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Niebezpieczna 
droga.

Katolicka opinja publiczna co­
raz częściej zaskoczona bywa 
faktami, nad któremi nie może 
przejść do porządku dziennego. 
Fakty te nasuwają tem smut­
niejsze refleksje, że dzieją się 
na terenie szkoiy polskiej.

Coraz częściej spotykamy się 
z faktami, że na terenie szkoły 
prowadzi się walkę z religją i, 
trzeba powiedzieć otwarcie: z re­
ligją katolicką!

Niedawno prasa doniosła, że 
inspektor szkolny zabronił dzie­
ciom używać w szkole tradycją 
uświęconego pozdrowienia chrze­
ścijańskiego „Niech będzie po­
chwalony Jezus Chrystus”.

Wiele smutnych plam rzuciła 
na stosunki w naszem szkolni­
ctwie ostatnia sprawa w Sądzie 
łomżyńskim. Wystarczy przyto­
czyć zeznania świadków.

Znana na polu pedagogicz- 
nem nauczycielka Strzemecka 
zeznaje, że w szkole prześlado­
wano sodalicję. Dyrektorka Se­
minarium Nauczycielskiego p. 
Czułajewska do uczenie, składa­
jących po maturze podania o po­
sadę zeznawała: »nie piszcie 
w podaniach, że należałyszcie 
do sodalicji, bo to wam zaszko­
dzi”. Naczelnik wydziału w ku- 
ratorjum warezawskiem p. Drew­
nowski oświadczył p. Strzemec- 
kiej: „Pani jest tyle lat w Łomży 
i pozwoliła na to, że jest w Se­
minarium 120 sodalisek? Jesteś­
my z Pani niezadowoleni“. Gdy 
nauczycielka Strzemecka wystą­
piła raz przeciw duchowieństwu 
katolickiemu, dyrektor Liskowski 
oświadczył jej wręcz, że „tern 
poprawiła sobie opinję w kura­
torium“.

Świadkowie zeznali, że na te­
renie szkoły prowadzona była 
robota antyreligijna, demorali­
zująca młodzież. Uczenice ze­
znały, że zmuszano je pod groź­
bą wydalenia ze szkoły do roz­
bierania się i przebierania w ko- 
stjumy gimnastyczne na stadjo- 
nie wojskowym wobec półnagich 
żołnierzy. Protestu Komitetu Ro­
dzicielskiego władze szkolne nie 
raczyły wziąć pod uwagę. Sze­
reg nauczycieli wyszydzał prak­
tyki 1 emblematy religijne, a je­
den z nich niejaki p. Zarośiińałti 
nie pozwalał uczenicom odma­
wiać po lekcji modlitwy. Na te­
renie szkoły Istniała natomiast 
tajna organizacjo, która pod kie­
rownictwem nauczycieli-wycho­
wawców prowadziła akcję anty- 
religijną.

Oto obrazek ze szkolnictwa 
łomżyńskiego. Czy podobne sto­
sunki nie panują 1 na Innych 
terenach naszego szkolnictwa? 
Niestety, szkoły łomżyńskie pod 
tym względem nie są wyjątkiem.

Oczywiście, nie można rzu-

Upadek rządu Paul Boncoura.
W sobotę rano po dwudnio­

wej dyskusji nad projektem bu­
dżetowej komisji finansowej więk­
szość premjera Paul Boncoura 
rozpadla się. Rząd stawiał 5 
razy kwestię zaufania i dopiero 
przy szóstem głosowaniu został 
obalony 390 głosami przeciw­
ko 193.

Prezydent Lebrun przyjął dy­
misję rządu Boncoura, polecając 
mu nadal prowadzenie agend aż 
do wyboru nowego rządu.

Pomiędzy kandydatami na sta­
nowisko premjera najwięcej po- Î 
dobno szans ma Daladier, zwo­
lennik systemu kartelowego.

Trudno w tej chwili powie­
dzieć, czy prezydent Lebrun 
zgodzi się na jeszcze jedną pró­
bę utworzenia gabinetu kartelo­

wego. Narazi e wszystkie usiło­
wania będą zmierzały do znale­
zienia odpowiedniego kandydata 
na ministra skarbu, dość silnego 
do przeprowadzenia uzdrowienia 
finansowego, cała bowiem poli­
tyka francuska zawisła bowiem 
obecnie od tego jedynego za­
gadnienia.

Biskupi u obronie szkół
w Czechosłowacji.

Episkopat czechosłowacki ogło­
sił w pismach katolickich odezwę 
przeciw reformie szkół, której auto­
rem jest min. Derer.

Episkopat wzywa kler i zakony, 
ly zorganizowały modły na inten­
cję Drałowania szkół katolickich.

Rząd gen. Schleichera runął. 
Kto będzie kanclerzem: Papen czy Hitler?

Podczas audjencji kanclerza 
Schleichera u prezydenta Hin-

Krok za krokiem 
ku zupełnej niepodległości 

Irlandii.
Fakt, że De Valera uzyskał 

ogromną większość przy ostatnich 
wyborach do parlamentu irlandz 
kiego, daje De Valerze silną broń 
w rękę do przeprowadzenia jego 
programu Najważniejszym punktem 
tego programu jest kwestja oglo 
szenia zupełnej niezależnej repu 
bliki irlandzkiej, czyli zerwanie 
wszelkich związków z imperjum 
angieiskiem-

denburga, Schleicher zażądał 
pełnomocnitw do rozwiązania 
parlamentu. Na oświadczenie 
Hindenburga, że w chwili obec­
nej nie może przyjąć tej propo­
zycji, Schleicher złożył dymisję 
całego gabinetu. Hindenburg dy­
misję przyjął.

Misję tworzenia nowego ga­
binetu powierzył Hindenburg b. 
kanclerzowi v. Papenowi. W ko­
łach miarodajnych oczekują, że 
misja V. Papena już w poniedzia­
łek (dziś) doprowadzi do kon­
kretnych wyników. W kołach 
politycznych przypuszczają, że 
Papen przedłoży listę nowego 
gabinetu z Hitlerem jako kancle­
rzem na czele.

Uoina miedzy Mo o Sowietom!
wisi w powietrzu.

W senacie japeńskim wygłosił 
dłuższe przemówienie na temat sy­
tuacji politycznej i militarnej na 
Dalekim Wschodzie minister woj­
ny Araki.

Oświadczył, że niebezpieczeń­
stwo wybuchu wojny pomiędzy Ja- 
ponją a Sowietami jest coraz bliż­
sze, wobec czego Japonja musi 
bezwzględnie rozbudować swą flo­
tę powietrzną. Ostatnia mowa Sta­

lina wskazuje wyraźnie na to, że 
Sowiety oczekują wybuchu zbroj­
nego konfliktu na Dalekim Wscho­
dzie.

Co się tyczy stosunku Japonji 
do Chin, to w razie wysłania przez 
Chiny wojska do prowincji Dżehoi, 
Japonja będzie musiala się zdecy­
dować na „bardziej energiczne kro­
ki“^!), wobec ftgo państwa i za 
stosować.zupetnie nową pobtykę“(?)

cać potępienia na całe nauczy* 
clelatwo. Duża jego część to 
ludzie stojący na wysokości swe­
go zadania jako nauczycieli- 
wychowawców. Niestety, tn zdro­
wo pojmująca swoje zadanie 
część nauczycielstwa przy lada 
sposobności maltretowana jest 
moralnie i usuwana od wpływu 
na młodzież.

Na takie zjawiska katolickie] 
opinji publicznej nie wolno pa­

trzeć obojętnie. Do wychowa­
nia młodzieży ma prawo nletyi- 
ko szkoła, ale 1 rodzice. I ro­
dzice w pierwszym rzędzie. Ele­
mentem szkolnym w Polsce w ol­
brzymiej większości jest mło­
dzież katolicka. Z tem szkoła 
polska musi się llczyćl Katolic­
kie dzieci wychowywać winni 
katoliccy wychowawcy po kato­
licku, a nie propagatorzy bolsze­
wickiego bezbożnictwa. Mir.

Kosze konto P.K.O.
P. T. Prenumeratorom na­

szym komunikujemy, że pre­
numeratę za „Głos Mazowiec­
ki“ wpłacać można na konto 
P. K. O. „Głosu Mazowieckie­
go“ Nr. 63 033.

Dla ułatwienia wpłaty blan­
kiety P. K. O. dołączać będzie­
my do „Głosu“ w pierwszych 
dniach lutego.

Nllouend krokami
W Niemczech w mieście Det­

mold spalił się ogromny hotel. 
3 osoby straciły życie, 12 ciężko 
rannych.

W Anglji liberałowie przecho­
dzą do opozycji i przestają popie 
rač rząd Mac Donalda.

W Belgji w kopalni poniosło 
śmierć dwóch polskich górników: 
Reszczyński i Redwanek.

W Kłajpedzie wybuchły roz­
ruchy bezrobotnych.

W Ameryce w Chicago do­
szło do krwawych starć bezrobot­
nych z pokcją. Liczny udział w bój­
ce z policją brały kobiety.

W Rumunji panują ogromne 
mrozy i zawieje śnieżne. Straty 
wyrządzone zawiejami obliczają na 
100 miljonów lir.

W POLSCE.
Pod Tarnopolem we wsi Zá­

ložce zmarł w 87 roku życia Jan Pół­
torak, znany lam poeta chłopski 
i laureat Na tamtejszym gruncie 
była to osobistość bardzo popular­
na i zasłużona.

We Lwowie aresztowano dwóch 
sekretarzy Sądu Okręgowego.

Pod Trokami na Wileńszczyź­
nie doszło do krwawego starcia 
straży granicznej z przemytnikami.

i Jeden z przemytników zabity.
i W Kaliszu odbył się uroczy- 
' ście jubileusz 25lecia Stowarzysze- 
I nia Rzemieślników Chrześcijańskich 

Pod Żyrardowem na toree 
' kolejowym znaleziono zmasakro- 
\ wane zwłoki niejakiego Opawy 
i z Kozienic.

Na Wileńszczyźnie litwini 
' wykopują masowo ntcrucbomości.

W Toruniu Sąd Apelacyjny 
prawdopodobnie zostanie.

W Białymstoku strajk odbior­
ców prądu elektrycznego zaostala 
się.

W Warszawie znana aktorka 
Hanka Ordonówna skarży sejmik 
warszawski o odszkodowanie w wy­
sokości 85,006 zł. ;

W Roaaoazy na Podlasiu do­
konano niezwykle zuchwałego na­
padu rabunkowego na tnłynKnrta- 
wińsklego. Bandyci zrabowali 
15,000 zł. i zabili wychowana 
Kuttawtaskłego Ctamatakiego.
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Polski zjazd w Brazylii

i Skarb państwa przeciw b. wojewodzie

Poplerajcte L. 0. P. P

W sadzie okręgowym w Tarno­
polu rozpoczął się interesujący pro­
ces, w którym jako strona pozywa­
jąca występuje skarb państwa, zaś 
jako strona pozwana b. wojewoda 
lwowski, następnie poznański hr. 
Piotr Dumn-Borkowski.

Podmiotem skargi sądowej. wnie 
sionej przez prokuratorję general, 
we Lwowie jest zapłata 1766.92 zł. 
jako należytości za opalanie służbo 
wego mieszkania hr. Borkowskiego 
w Poznaniu, w czasie od 15 go 
czerwca 1928 do 10 października 
1929 roku. W uzasadnieniu pre­
tensji powołuje się prokuratorja 
generalna na zarządzenie M S. W., 
opiewające, iż urzędnicy pań­
stwowi mają zwracać skarbowi pań­
stwa należytość za opalanie ich 
służbowego mieszkania oraz na

50-lecie kapłaństwa 
księdza-kaleki.

Pisma paryskie donoszą o nie­
zwykłych okolicznościach, w jakich 
odbył się tam jubileusz 50 lecia 
kapłaństwa księdza proboszcza pa- 
rafji St. Michel de Batignolles w 
Paryżu Jubilat na skutek wytę­
żonej pracy naukowej oraz prze­
męczenia utracił kilka lat temu 
wzrok, a w przeszłym roku na sku 
tek nieszczęśliwego wypadku nogę. 
W dzień swego 50-lecia sędziwy 
kapłan odprawił mszę św. wobec 
licznie zebranej rzeszy wiernych, 
których nie mógł już widzieć. Na 
uroczystości tej był również obec 
ny arcybiskup Paryża, kard. Ver­
dier, który po nabożeństwie w go­
rących słowach wyraził swoje uzna­
nie dla wieloletniej ofiarnej dzia­
łalności kapłańskiej dzielnego księ­
dza kaleki.

Dodać należy, że ks. Baston 
wybudował w swej paralji bardzo 
piękną bazylikę pod wezwaniem 
św. Michała.

Wyniki bahn naiiM
zakonnika w Chnach.

Belgijska Fundacja dla badań 
naukowych udzieliła ponownego 
subsydjum dla o. Rutten, misjona­
rza w Chinach. Jednocześnie wy­
raziła wielkie uznanie dla jego 
działalności misyjnej. O. Rutten 
od r. 1930 przebywał w Chinach, 
gdzie czynił próby szczepionki prze­
ciwko tyfusowi, wynalezionej przez 
Polaka, dr. Weyla. Około 180 mis­
jonarzy i zakonnic zostało w ten 
sposób zabezpiecznych przed tą 
straszliwą chorobą.

Bezrobocie œe Froncu.
Według oficjalnych danych fran­

cuskiego ministerstwa pracy, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych we 
Francji w dniu 7 bm. wynosiła 
284.349 osób Wśród ogólnej licz­
by bezrobotnych znajdowało się 
65 422 kobiet

Pieszo z Chin do Rzymu.
(KAP). Do Włoch przybył ka­

tolik chiński Józef Ludwik Weix, 
który w dniu 16 stycznia 1931 ro­
ku wyruszył pieszo z Penang, dą­
żąc do Ziemi Świętej i Rzymu. 
Pielgrzym należy do rodziny kato­
lickiej. Jako byłego nauczyciela 
jednej ze szkół w Szanghaju inte­
resują go żywo obyczaje i cywili­
zacja krajów, przez które wędrował, 
i dlatego celem jego podróży jest 
nietylko odbycie pielgrzymki do 
Ziemi Świętej i Miasta Wiecznego, 
ale także zebranie materjałów do 
pracy, którą zamierza ogłosić po 
powrocie do Chin. 

udział również p dr. R. Staniewicz, 
konsul gen. R. P.

Zjazd rozpoczął się uroczysteui 
nabożeństwem w nowowybudowa- 
nym kościele Ks. Misjonarzy w Ku. 
rytybie.

Sprawozdania Zarządu zobrazo­
wały, jak obszerną i zasługującą 
jest praca Związku, zwłaszcza na 
polu oświatowem. Ks. red. Pałka 
wygłosił referat o Akcji Katolickiej. 
Do zarządu na rok 1933 zostali 
wybrani pp. Józef Góral (prezes), 
Franciszek Lachowski (wiceprezes), 
Józef Kopciuszyński (skarbnik), ki 
Jan Palka (I sekretarz) Franciszek 
Pogorzelski (II sekretarz). Zjazd 
zakończono odegraniem jasełek 
Rydla.
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w zacisza klasztorne.
Prasa donosi, że po nominacji 

nowego Ordynarjusza Tarnowskie­
go, J. E Ks. Bisk. Dałęga, który 
zrezygnował już dawniej ze swego 
stanowiska, osiądzie w klasztorze 
0.0. Redemptorystów w Tuchowie.

Prawdopodobnie ma wyjść z Tar­
nowa również J.E. Ks. Blsk. - Su- 
fragan Komar, cierpiący od dłuż­
szego czasu na chorobę nerek. Ks. 
Bisk. Komar osiąść ma w klaszto­
rze 0.0. Cystersów w Szczyrzym.

Pierwszą realizacją tej zapo­
wiedzi jest ogłoszony w dniu 21 
b. m. list pasterski biskupa Lin- 
zu. Poddaje on surowej krytyce 
program i podstawowe myśli hi­
tleryzmu, wykazując ich całko­
witą niezgodność z nauką ka­
tolicką.

Zapowiedź udziału 
ijllM MniM MUll 

w Roku Świętym.
W Rzymie panuje powszechne 

przekonanie, że w obchodach ogło­
szonego Roku Świętego wezmą licz­
ny udział dostojnicy świeccy wielu 
krajów, ministrowie książęta i kró 
Iowie. M. in. krążą pogłoski, że 
bazylikę św. Piotra i Watykan od­
wiedzi król Wiktor Emanuel. Mają 
przybyć również do Rzymu król 
Aibert belgijski b. król Hiszpań­
ski Alfons, byłe, królowe hiszpań­
ska i portugalska, b. cesarzowa 
Zyta i td. 

W Kurytybie odbył się XII Wal- 
y Zjazd Związku Tow. Katolic- 

l ich „Oświata“, który skupia w so­
bie liczne towarzystwa polskie 
i rodaków, trzymających się zasad 
katolickich na Ziemi św. Krzyża. 
Zjazd był bardzo liczny: przybyło 
licznie duchowieństwo, nauczyciel­
stwo i koloniści nawet z bardzo 
dalekich stron W zjeździe brał

Episkopat austriacki potępia 

szowinizm ' . ‘ socjalistów.
Szerzenie się ruchu narodo- 

wo-socjalistycznego w Austrji 
skłoniło Episkopat tego kraju 
do pouczenia ludności katolic­
kiej o błędach i niebezpieczeń­
stwach tej doktryny społecznej. 
Już we wspólnym liście paster­
skim z 7 lutego ub. r. biskupi 
austrjaccy oświadczyli, że muszą 
zabrać głos w sprawie narodo­
wego socjalizmu, „ponieważ zna­
czna liczba dobrych skądinąd 
katolików łączy się z nim w naj­
lepszej wierze i oczekuje od 
niego zbawienia i ratunku. Tern 
bardziej musimy o nim mówić, 
że program jego nie ogranicza 
się do zakresu polityki, lecz prze­
nika w dziedzinę religji*.

Wiwl littii w Euroiie.
Obliczenia ruchu ludności za 

pierwszy kwartał 1932 r. wykazują 
największy przyrost ludności w Ru- 
munji, mianowicie 37 na 1,000. Na 
dalszych miejscach stoją: Portugal­
ia (34), Polska (32), Litwa,-{30), 
Włochy (26). Węgry (24), Czecho­
słowacja (22), Francja (18) i Niem­
cy (16).  (KAP.).

Mwieksa liii i Einpit.
W Szwajcarji ukończona została 

budowa największej w Europie, 
a drugiej na świecie tamy wodnej 
na Onmsel, przeznaczonej do do­
starczania energji motorowej wyt­
wórni elektryczności w miejscowo­
ści Oberhasli. Budowa olbrzymiej 
tej konstrukcji trwała 7 lat i po­
chłonęła sumę 82 miij. fr-

Dunln-Borkowskiemu.
fakt, iż hr. Borkowski nie chciał 
dobrowolnie należytości zapłacić.

Niezwykły ten proces wzbudził 
wielkie zainteresowanie.

te wspomnień Mli
o powstańcach.

(Według opowiadania matki — spisał syn 
Stanisław).

Na granicy Kujaw i Mazowsza, 
po lewym brzegu Wisły, tut przy 
trakcie, wiodącym z Soczewki-Moź- 
dzierza do Duninowa, na Czołow- 
nicy przebywałam z rodzicami pod­
czas wybuchu powstania stycznio­
wego. Dom, położony pod lasem 
z wygodnemi zabudowaniami, na 
wiedzali często partyzanci, tembar- 
dziej, że dwaj bracia moi, Leon 
i Michał Kamińscy, którym groziła 
.branka*, wstąpili na ochotników 
do wojska polskiego. Przez ty­
dzień cały przechowywano w tym 
domu chorego na tyfus dowódcę 
partji — nazywanego Kuźnią (Kuź­
mińskiego). Nic więc dziwnego, 
te odwiedzali go powstańcy wraz 
z naszymi braćmi, dopóki szpiegi 
(jak mówiono, z pośród okolicznych 
kolonistów niemóów) nie dali znać 

moskalom... Ostrzeżeni jednak w | 
porę o niebezpieczeństwie, wynie-' 
śli podkomendni chorego dowódcę 
do dworu w Brwilnie Dolnem nad 
samą Wisłą, obok papierni Soczew­
ka.

Miejscowość ta była podobno 
punktem oparcia dla partyzantów.

W zabudowaniach fabrycznych 
miały być składy amunicji, nie bez 
udziału jednego z synów właści­
ciela fabryki, Juljusza Epsteina. 
Młodzież tamtejsza dość licznie, 
jak słyszeliśmy, zapisywała się do 
powstania. Jako ochotników z osa­
dy fabrycznej poznałam później: 
Juljana Tabęckiego, Wacława Fal­
kowskiego, Aleksandra Nowakow­
skiego, Nikodema Borowskiego. 
Słyszałam również o Jnljuszu Więc­
kowskim i innych jeszcze, którzy 
pod przybranemi nazwiskami ofia­
rowali życie swe w obronie ucie­
miężonej Ojczyzny...

Walk krwawych nie widziałam. 
Moskali-kozaków widziałam pod­
czas rewizji, gdy poszukiwali cho­
rego powstańca we wszystkich za­
budowaniach. Przebijali wówczas 

bagnetami pościel w łóżkach w 
domu, a słomę i siano w zabudo­
waniach gospodarskich... Nikogo 
nie znaleźli, bo przed godziną czy 
dwoma udało się wywieźć do 
wódcę na saniach...

Nas, młode dziewczynki, uży­
wano do posyłek i na zwiady, czy 
nie widać Moskali, gdy w domu 
naszym zbierali się powstańcy. 
Dziwni to byli ludzie. Ciągle im 
niby śmierć groziła, a zawsze byli 
weseli, pełni humoru i werwy.

Jako 10 letnia dziewczynka przy­
słuchiwałam się ich śpiewom. Łatwo 
je przyswajałam w pamięci, boć 
przecie nikt o ich spisywaniu nje 
myślał, ani też później w czasach 
prześladowań nie przekazywano do­
mownikom.

Dziś, w 70 tą rocznicę stają mi 
w pamięci te dziwne postacie; wi­
dzę ich w wyobraźni, choć wzrok 
mi już nie dopisuje. Słyszę te 
pieśni powstańcze; melodii ich 
żywo brzmi w uszach moich. Zda­
wało się, że to straceńcy lub ma­
rzyciele naiwni tak powtarzali. 

A tu ich słowa i ich marzenia 
w czyn się zamieniły...

Tu, matczysko kochane, leżąc 
dziś słaba na otomanie, rozrzewnia 
się, lecz śpiewa te pieśni podług 
ich ówczesnych mełodyj. Melodyj 
sam nie mogę przelać na papier, 
znane są one zresztą z innych źró­
deł. Niektóre jednak Ostępy śpie­
wane, zdaje się, mniej są znane w 
druku. Dlatego pozwolą czytelni­
cy, te je tu przytoczę, w brzmie­
niu, jak uchwyciłem z ust 80-let- 
niej matki.

PIEŚŃ POWSTAŃCÓW
W OKOLICACH PŁOCKA.

Tu moja rodzina, tu mnie kołysali, 
Tum zemstę poprzysiągł na ostrzu 

[tej stali.
A gdy mnie Ojczyzna do boju 

[wzywała,
Wszystkiego» odstąpił, choć matka 

[płakała...
Nie płaczcie, Polacy, choć was 

(każdy bije,
A z pewnością wkrótce Polska nam

D.2C
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA
KALENDARZYK.

Dziś, poniedziałek 30 stycznia — św.
Martyny.

Jutro, wtorek 31 stycznia — Marceli, 
-wdowy. ___________

Dyżury lekarskie
Poniedziałek, 30 stycznia — dr. Ka» 

dysz, Tumska 12.

Dyżury aptek
Poniedziałek, 30 stycznia — Śmigiel* 

skícQO, Grodzka 7.

Biblioteki
Bibijoteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń* 
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Hlstoryozno-Kulturalny

/Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. Ił do 13.

Dział Przyrodnlozo-Ludcznawozy
(Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością“) 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11 30, w środy od 8*10, w niedziele od 
godz, 10—13,

Teatr Miejski
wy3lawia''W środę, dnia 1 lutego r. b. 
o godz. ff. Í5 wtecz. z racji imienia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej komèiâjç mu­
zyczną p. t. ..Żołnierz królowej Madagas­
karu '. Dziś i jutro o godz. 8.15 wiecz.

„Ulica“.

Kino „Czwartak*
w Alejach Kilińskiego dziś poraz ostatni 
łilrn produkcji polskiej ..Z dola na dzień“.

Kino .Nowości*
dziś i dni następnych komedja „CK. 

„Feldmarszałek"

Temperatura
w dniu wczorajszym a godz. & rano — 4°.

o godz, 12 — 1°, o godz. 18 — 4n. j

I Wiadomości kościelne

H W kościele parafjalnym 
św. Stanisława Kostki na »Stanisla- 
wówce* w dni powszednie pierw­
sza msza św. odprawiana jest o go­
dzinie 6 min. 30 rano, następna 
o 7 min. 30, ostatnia zaś o godzi­
nie 8 rano.

Wiadomości potoczne

7=f Akademja Salezjańska. 
W niedzielę 5 lutego w sali para- 
fjalnej na Stanisławówce odbędzie 
się uroczysta akademja ku czci 
sw. Franciszka Salezego, Patrona 
zgromadzenia Salezjańskiego, po­
łączona z programem święta pa­
pieskiego.

Akademja odbędzie się po nie 
szporach.

Dzień imienin Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. W dniu 1 
lutego t. j. w środę przypada dzień 
imienin Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej p. prof. Ignacego Mo­
ścickiego. Dla młodzieży szkolnej 
odbędą się w związku z tem na­
bożeństwa szkolne.

H Poświęcenie Poradni Prze­
ciwalkoholowej. W uroczystość 
Matki Boskiej Gromnicznej o go­
dzinie 12 m. 15 odbędzie poświę­
cenie Poradni Przeciwalkoholowej 
urządzonej przez Towarzystwo Hi­
gieniczne w gmachu Ratusza płoc­
kiego.

Poświęceniem tej poradni roz- 
pocznie się w Płocku Tydzień Pro­
pagandy Trzeźwości.

Szpiegi nas zdradzają, Francuz nie 
[pomaga, 

Odzie my się obrócim, Moskal za 
[nami biega...

MARSZ POWSTAŃCÓW.
Marsz, marsz, Polacy, my Polskę 

[wygramyl
Na złamanie karku »dziegciarza* 

[wygnamy...
Chociaż niema pana, ale będzie 

[miała.
Tobie się .dziegciami* bardzo spo- 

[dobała.
Wynoś się, wynoś, pókiś jeszcze 

[cały,
Póki powstańcy się nie rozgnie-

Bo jak się powstańcy bardzo roz- 
[gniewają, 

ro ciebie »dziegciarzu* z dymem 
[popuszczają,

Refren: (Wynoś, się wynoś...).
Charakterystyczny szczegół przy 

śpiewie tego powtórzenia: Przy 
całym zapale chóralnego śpiewu 
przez gromadkę powstańców wna- 
«ym domu słychać było dodatko­
we słowa:

Józia! ałbo: Marycbna! (starsza 
moja siostra) idź no, zobacz, czy 
czasem Moskale nie idąl...

Niekiedy śpiewano
MAZURKA DĄBROWSKIEGO 

w takiem brzmieniu:
Jeszcze Polska nie zginęła i zginąć 

[nie może, 
Bo Polacy na Moskala mają ostre

[nože...
Marsz, marsz, Polacy, my Polskę 

[wygramy 
Na złamanie karku „dziegciarza* 

[wygnamy...

Wszystkich śpiewek w dziecięc­
twie słyszanych wśród powstańców 
już dobrze nie pamiętam. Urywki 
brzmią mi jeszcze, ale całości zło­
żyć nie mogę. Boć nigdy nie po­
wtarzałem tego, czego się nasłucha­
łam, przed 70 laty w pamiętny rok 
63-ci...

Ktoby przypuszczał, te te mło­
dzieńcze drobne wspomnienia staną 
mi w pamięci dopiero pod koniec 
tycia swego?

Elektryfikacja Gostynina.
Umowa z płocicą Elektrownią Miejską.

Niedawno podawaliśmy wiado­
mość o umowie, którą ma zawrzeć 
Dyrekcja Pł. Elektrowni z magi­
stratem m. Gostynina w sprawie 
zelektryfikowania miasta i olbrzy­
miego zakładu psychjatrycznego, 
znajdującego się w Gostyninie.

Obecnie dowiadujemy się, źe 
termin zawarcia umowy trochę się 
opóźnił na skutek interwencji władz 
nadzorczych, które, w związku 
z ogólnym planem elektryfikacji 
kraju, zażądały zmiany kabla, ma­
jącego połączyć Pł. Elektrownię 
z Gostyninem, na kabel o wyższem 
napięciu. Chodzi mianowicie o to, 
żeby cała sieć elektryczna kraju 
miała jednakowe napięcie, co umo­

żliwi wstępne zasilanie prądem np. 
wrazie zepsucia czy zniszczenia 
Elektrowni Pł. będzie zasilać jej 
odbiorców prądem elektrowni wło­
cławskiej.

Okazuje się, że sieć o wyższem 
napięciu jest droższa, co wywołało 
pewną zwłokę w zawarciu umowy. 
Obecnie poczynione już zostały 
wymagane poprawki i umowa o ele­
ktryfikację Gostynina zostanie 
wkrótce zawarta i przedstawiona 
władzom miejskim do zatwierdze­
nia.

hM uw i mir
w parafjach rz.-kat. 

płockich.
W parafji św. Stanisł. Kostki 

w r. 1932 było: urodzeń 174, ślu­
bów 55, pogrzebów 168.

W miesiącu bież, do ub. sobo. 
ty w parafji św. Bartłomieja zano­
towano 15 urodzeń. W związek 
małżeński wstąpili: Piotr Jaroński 
z Zofją Gołębiowską, Stan. Dzwon­
kowski z Haliną Lichocką, Stan. 
Szustak z Zofją Pilewską, Henr. 
Cieśliński z Zofją Białoskurską 
i Jan Magierski z Leokadja Sos­
nowską. — Zmarli: ^Onufry Gło- 
dowski, Bron. Załęska, Marja Bu­
rzyńska, Stef. Swierczewska, Anna 
Wojtkow, Wanda Plewińska, Wład. 
Brudnicki, Anna Zglinicka, Teodor 
Bronarski i Stan. Siwanowicz.

W tym samym okresie czasu 
w parafji św. Stan. Kostki zanoto­
wano 9 urodzeń, a w związki mał­
żeńskie wstąpili: Stan. Dobiszew- 
ski z Janiną Kowalczykówną i Stan. 
Ostrowski z Sabiną Mikołajewską. 
Zmarli: Bron. Dzięgielewska, Krys­
pina Zuzanna Antczaków«, Marjan- 
na Krupowicz, Jan Gryzę, Natalja 
Malicka, Zyta Anna Soliwoda, Julja 
Biełakowska, Józef Krankiewicz, 
Halina Piórkowska, Franc. Trantau, 
Józef Skowroński, Ant. Skowroński, 
Henr. Lewicka, Stan. Józef Gory- 
szewski i Walerja Marja Drobečka.

Razem w obu rz.-katolickich 
parafjach w Płocku zanotowano 24 
urodzeń, 7 ślubów i 25 pogrzebów.

H Z sądownictwa. W ubie­
głym tygodniu nastąpiły nomina­
cje sędziów grodzkich. Z pośród 
płocczan zostali mianowani: p. Je­
rzy Abczyński, asesor Sądu Okrę­
gowego w Płocku, — sędzią grodz­
kim w Cieszynie i p. Stanisław 
Żochowski, asesor S. O. w Płoc­
ku — sędzią grodzkim w Rypinie.

Należy dodać, że obaj wymie­
nieni pełnili dotychczas obowiązki 
sędziów grodzkich w Rypinie.

H Posiedzenie komisji fi­
nansowo - budżetowej płockiej 
Rady Miejskiej odbędzie się dziś 
o godz. 8 min. 15 wieczorem.

Na porządku dziennym obrad 
figurują następujące sprawy: Statut 
dopłat specjalnych na utrzymanie 
dróg publicznych w m. Płocku na 
rok budżetowy 1933/34, Statut opłat 
za wodę z wodociągów miejskich, 
oraz w dalszym ciągu budżet mia­
sta na rok 1933/3-t.

H Zniżka cen elekrtyczno- 
ści. Przed kilkoma dniami poda­
liśmy pogłoskę o mającej nastąpić 
zniżce cen elektryczności. Obecnie 
dowiadujemy się, że władze miej­
skie będą dążyć do obniżenia ce­
ny 1 kilowata prądu łącznie z 10 
procentowym podatkiem do 80 gr. 
Jak wiadomo, dotychczasowa cena 
1 kilowata wraz z podatkiem wy­
nosi 88 groszy.

Zniżka ta została wywołana fak­
tem, że zużycie elektryczności, po 
wprowadzeniu nieznacznego pań­
stwowego 10-procentowego podat­
ku, znacznie spadło.

R Czem żydzi biją chrze­
ścijańskie placówki handlowe. 
W okresie, kiedy przedsiębiorstwa 
handlowe chrześcijańskie uginają 
się pod ciężarami, żydzi rozwijają, 
dając sobie znakomicie radę, żeby 
uniknąć opłat skarbowych i róż­
nych ciężarów państwowych, gdzie 
tylko sie da, handel pokątny, po­
tajemny. Są liczne wypadki, że 
bez patentu prowadzą nawet hur­
tową sprzedaż.

Oczywiście, że w tych warun­
kach i ceny mogą taniej kalkulo­
wać. Towar ich nie jest przecież 
obciążony ani podatkami ani żad- 
nemi innemi opłatami skarbowemi.

- l w Płocku mają żydzi takie 
pokątne »handle* bez patentu. 
Onegaj w ręce policji wpadł nie­
jaki Pinkus Pantofel, handlujący 
zbożem bez patentu. 

H Fałszywe 2-zlotówki usi­
łował puścić w obieg Aron Na- 
grodzki (Nowy Rynek 16). Policja 
spisała nań protokuł.

n Za zakłócenie spokoju 
pHbUtsnofo pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności Adam Da 
lecki (Szeroka 59) 1 Czesław Świer-

Akademickie Koło Płocczan w
Warszawie ma spore kapitały, za­
mrożone w rękach niesumiennych 
dłużników, którzy, mimo, źe są 
niejednokrotnie już na stanowiskach, 
zaciągniętych przed laty pożyczek 
nie zwracają. Odbija się to w 
ujemny sposób na kapitale pożycz­
kowym Koła i nie pozwala na 
szerszą akcję samopomocową wśród 
niezamożnych akademików ptoe-

monity; 
niOtfo a

/ w płguimjłi- stołecznych i 
.czarnej lWy« i niawista™. 
uczciwych dłużników.

czan.
Ostatnie walne zebranie, wyło­

niło komisję rewindykacyjną, po­
wołaną specjalni« do ści 
ległych należności od nleana 
nych dłużników. Komisja ta o 
ła w dniu 25 b. m. 
na którym zapadła u
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Z MRZOWSZR PŁOCKIEGO
ŁĘG, pow. płocki.

Kradzież. Na szkodę tutej­
szego proboszcza ks. Salwowskiego 
dokonano kradzieży wyki.

Policja ujawniła już sprawę krą­
ży i oddała do dyspozycji sądu. 
Jest nim niejaki Kołakowski z Łęga.

„Anioł Syberii."
Elza Brandstrom córka generała 

Brandstroma, dawnego posła szwedz­
kiego przy rządzie rosyjskim, pod­
czas swego pobytu w Petersburgu 
zetknęła się z jeńcami wojennymi 
w więzieniach rosyjskich. Młoda 
dziewczyna postanowiła ulżyć doli 
nieszczęśliwych i w tym celu udala 
się do obozów jeńców na Syberji, 
przywożąc im wiadomości i posył 
ki z krajów ojczystych. Pracowała 
nad polepszeniem warunków sani­
tarnych w obozach, zorganizowała 
opiekę lekarską i pozostawała w 
obozach nawet podczas straszliwej 
epidemji. Dzięki jej poświęceniu 
uratowano życie tysiącom osób.

W r. 1920 Elza Brandstrom 
udała się do Ameryki, gdzie wy­
głosiła szereg odczytów o jeńcach 
syberyjskich, nawołując do składa­
nia cfiar na rzecz nieszczęśliwych 
i ich rodzin. Podczas jednej ze 
swych podróży zebrała ona około 
100.000 doi. Za pieniądze te wy- 
wybudowała ona 2 domy zarobko­
we i wypoczynkowe dla b. jeńców 
oraz zakład dla sierot po jeńcach.

W Sejmowej Komisji Opieki 
Społecznej rozważany jest projekt 
Ustawy o scaleniu ubezpieczeń 
społecznych. Projekt ten przewi­
duje, poza scaleniem działających 
dotychczas pięciu nbezpieczalni, 
Cały szereg zmian dotychczasowych 
przepisów.

Przedewszystkiem ograniczone 
mają być świadczenia, należne 
ubezpieczonym: okres zasiłków pie

Brylanty w oku.
Znakomity tytoń, który w Belgji 

i Holandji kosztuje zaledwie gro 
sze, w Niemczech, czy we Francji 
sprzedać można za duża sumę. To 
też mc dziwnego, że przemytnicy 
robią co mogą, by wszelkiemi spo­
sobami przewieźć przez granicę 
cenny la nich towar.

Ň siedzeniach samochodów, w 
oponach, w siodłach końskich, w 
wózkach z jarzynami ukrywano 
tytoń.

Ale te kryjówki najczęściej 
wpadały w ręce celników. Wobec 
tego trzeba się było brać na no­
we sposoby.

Na taki właśnie sposób wzięła 
się pewna dama, szmuglująca bry­
lanty. Miała ona szklane oko 
i pod tą sztuczną gałką ukrywała 
djamenty.

GILIN pow. płocki.
Wyprawa po kury. W ma­

jątku Gilin gm. Kleniewo w nocy 
na 26 bm. dokonano kradzieży kur. 
Po „łup" złodzieje zajechali wozem. 
Kurokradów zauważyła służba fol­
warczna i rzuciła się za nimi w po­
ścig. Jednego z nich, niejakiego 
Romana Frydrycha, wraz z koniem 
i wozem zatrzymano, trzech innych 
zdołało zbiec. Wpadną niewątpli­
wie i oni w ręce sprawiedliwości.

Ostatni zjazd delegatów Akcji 
Katolickiej w Mławie był znakomi­
tą sposobnością zestawienia w jed­
ną całość życia dekanatu.

Dekanat mławski liczy 63.000 
katolików, stanowiących ok. 12500 
rodzin, mieszkających w 16 para- 
fjach. Organizacje, zaliczone de 
cyzją Arcypasterza Płockiego do 
Akcji Katolickiej, liczą w dekana­
cie 12057 członków.

Kółko eucharystyczne liczy w 
13 parafjach 1065 członków czyn­
nych, stowarzyszenie nauczania 
chrześcijańskiego w 3-ch parafjach 
— 53, zakon franciszkański w 15 
parafjach — 1586, życie różańco­
we w bractwach skupia 2271, a w 
406 kółkach żywego różańca liczy 
6090 członków, kółka eucharystycz­
ne wśród dzieci liczą 392 jed 
nostki.

niężnych zmniejszony ma być z 39 
do 26 tygodni; wysokość zasiłku 
pieniężnego chorobowego i poło 
gowego ma spaść o 50 proc ; okres 
wyczekiwania ma być przedłużony 
do 4 tygodni. Wprowadzone będą 
dopłaty za lekarstwo, zaś opłaty 
szpitalne będą podwyższone o 50 
do 80 procent. Wreszcie przepis, 
umożliwiający całkowitą samowolę 
władz instymcyj ubezpieczeniowych 
przewiduje, że Kasy Chorych mają 
prawo ograniczania świadczeń za­
siłkowych w razie zagrożonej rów­
nowagi finansowej.

Projekt przewiduje również obo­
wiązkowe ubezpieczenie pracowni­
ków rolnych w majątkach ponad 
30 ha; w majątkach mniejszych — 
ubezpieczenie pracowników będzie 
mogło być wprowadzone na pod­
stawie decyzji Rady Ministrów.

I ňH lata krył sie 
w piwnicy ze wstydu.
Policja w Cincinnati wyratowa­

ła z dobrowolnego więzienia 22 let­
niego młodzieńca, który przez trzy 
lata ukrywał się w piwnicy domu 
rodziców, wstydząc się swych łach­
manów. Młodzieńcem tym jest 
Arthur Doebrich. Policja areszto­
wała jego ojca, lat 60, robotnika 
z lejsrni czcionek, pod oskarżeniem 
o zaniedbanie rodziny.

Chłopiec był tylko w podartym 
płaszczu i spodniach, a na nogach 
miał strzępy trzewików bezpodeszw.

Katolickie organizacje stanowe 
są dopiero w stanie otganizacji. 
Najlepiej zapowiada się tu ruch 
wśród młodzieży, tak męskiej jak 
i żeńskiej. W stanie organizacji 
jest również akcja charytatywna.

Domów katolickich parafialnych 
jest w dekanacie 3. Odczuwać się 
daje brak takiego domu w samej 
Mławie. Dekanat obsługuje 20 ka 
planów. Na czele Akcji Katólic 
kiej dekanalnej stoją p. W. Czar­
necki, ziemianin ze Słowogory 
i p. rej Duszyński. kr.

Hooy gatunek szkła
elastycznego.

W Niemczech rozpoczęto fa­
brykację szkła elastycznego nowe­
go rodzaju pod nazwą „Securit“. 
Szkło tego gatunku odznacza się 
taką prężnością i elastycznością, 
iż płyta, grubości piątej części ca­
la może wytrzymać trzech osób; 
ugnie się ona pod ich ciężarem, 
poczem, po odciążeniu, odskoczy 
w górę, jak sprężyna. „Securit* 
odznacza Się pozatem niełamliwo- 
ścią, wytrzymałością; kula stalowa 
opuszczona z wysokości dziesięciu 
stóp na płytę securitu, odbija się 
od niej lekko, nie pozostawiając 
na szkle najlżejszej nawet rysy. 
„Securit* będzie stosowany prze 
dewszystkiem jako szkło okienne 
w automobilach, wagonach kolejo­
wych i aeroplanach.

Korespondent „British Uni­
ted Press“ donosi z Moskwy, iż 
gazety w Rostowie nad Donem 
ogłosiły ostatnio dekret o przy­
musowym wysiedleniu na Pół­
noc całej ludności trzech wlel- 

l Pffliï KllMi.
Skutkiem odrębności ludu tutej- 

szego i faktycznej jego autonom«: 
w minionych wiekach, skutkiem nie­
dostępności terenu w Puszczy szu. 
kall schronienia ludzie ścigani pra­
wem i pospolici przestępcy. Pn«. 
ważała wśród nich liczba kmieciów, 
nierzadko jednak zdarzały się jed­
nostki ze star u szlacheckiego a na­
wet magnackiego, jak świadczą 
o tern tu i owdzie nazwiska, nale­
żące do szlachty i do arystokracji 
rodowej.

Można powiedzieć, że czem 
była Sicz zaporoska na południu. 
Polski dla zbiegów z jej wschod­
nich i południowych województw, 
tern była na północy, w mniejszymi 
tylko stopniu, Puszcza Kurpiowska 
dla Mazowsza, Pomorza i Litwy.

Te zbiegłe jednostki z biegiem- 
czasu zasymilowały się z ludnością 
tubylczą i skurpiały. Dostosowu­
jąc się wszakże do życia miejsco­
wego ludu i przyjmując powoli je­
go obyczaje, wnieśli owi przyby­
sze na Puszczę, a raczej w charak­
ter jej mieszkańców i swoje cechy 
własne, wśród których więcej zape­
wne było ujemnych niż dodatnich. ■ 
A że ujemne cechy łatwiej niż do­
datnie przyjmują się i dziedzietą 
w naturach prymitywnych, a może 
i nie tylko prymitywnych, więc 
też nic dziwnego, że w mroczno- 
leśnym ludzie kurpiowskim domi­
nują one może w większym stop­
niu niż gdziekolwiekindziej w Pol­
sce. (,i. c. n.) Nierad.

Cała wiei zachorowało
na tyfus.

We wsi Orawczyk pod Lwo­
wem wybuchła groźna epidemfa 
tyfusu. Jedna osoba już zmarła.. 
Wieś izolowano. Szkołę żarnie- 
nio na szpital. Czerwony krzyż 
wysłał do wsi lekarza i trzy pie­
lęgniarki. 

Pożar ałjtmgo Moli
W Szerzynach pod Jasłem 

spłonął zabytkowy kościół wraz 
z licznemi pamiątkami.

kich osiedli: Połtawskaja, Med- 
wedewsk i Orupskafa, Uczących 
według spisu z r. 1929 ogółem 
45 tysięcy osób.

Cały dobytek mieszkańców 
tych osiedli przed deportacją 
został skonfiskowany na rzecz 
byłych członków armji czerwo­
nej, którym obecnie ziemie te 
przydzielono Jedna z tych osad 
ma się odtąd zwać .Krasnaja 
armja“.

Ogłaszajcie sie 
’w „Głosie Maz.'1

Rozkład pociągów pasażerskich 
Płock — Kutno—Wartzawa.

'■ Odchodzą:
z Płock« 1.30 I z Kuto« 3.19. 4.03») I w Warszawie 6.10.0.10»)

•• 9-00 11-03 „ 14.00
■■ 18-30 I ., 21.13 I „ 23.35

Przychodzą:
. z Wor«z«wy. 015 I z Kuto. 6.20 | do Piecka 812
I . - 8-Ö0. 8-30*) „ 11.05 ., 12.15

-A, -19.35 I „ 22.58 | ., 0.09
1 ») Poelltfl Po4ple«zno.

Redukcja świadczeń
Kasy Chorych.

Dekanat mławski w cyfrach.

Cnie osiedla Wuju no Północ.

CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowej 75 gr., w tekście 50 groszy, na stronie oatatalei 30 groązfr 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wierna 30 dróew- 
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